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Stare jest dobre. Prywatna Izba Pamięci
Miałem dziadka, nie tego, co miał pszczoły, tylko drugiego dziadka po linii ojca –
kowala. Dziadek był kowalem - na tamte lata, a to było w tamtym już wieku, bo to już
sto lat do tyłu - bardzo wziętym. Robił bramy do kościołów, ołtarze okuwał – do chwili
obecnej  jest  brama  w  Wohyniu  w  kościele  z  nazwiskiem  Brudkowski.  Jest  w
Ostrówkach, [brama] kuta. [Wtedy] nie było spawarek, nie było giętarek, wszystko to
było kute, ręcznie robione. Ogrodzenie do kościoła do Wohynia było też robione
przez mojego dziadka, a później jeszcze i ojciec pomagał. I ten dziadek zawsze mi
tłumaczył, że to co stare, nie znaczy, że jest do wyrzucenia, że to jest niedobre, tylko
[przeciwnie] - że stare to jest dobre. I co gdzie było starego, to ja pod pachę i na górę
do domu. I co raz od mamy dostałem troczkami po siedzeniu, że rupiecie wszystkie
ściągam. I co gdzie było starego, co tam gdzie, kto wyrzucił, to ja pod pachę i na
strych. I jak miałem lat dwadzieścia siedem, czy osiem, jakoś tak, miałem już swoje tu
gospodarstwo, [wtedy] to wszystko z góry z rodzinnego domu przywiozłem tu, do
siebie. Już mnie nikt nie karcił, nikt mnie nie ganiał. I tak się zaczęło składanie. 
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